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PRENUMERATA 

Kurjer Warszawski wy- 
ehodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a ' nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z Gua Ep 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó. 


wOddzietna przedpłata na do. 
datek poranny p zyjmowaną być 


nie może. 


Dziś; Katarzyny Sen. 
Niedziela: Filipa, 
Poniedz.. Zygmunta Kr. M. 


Wtorek: , Aleksandra Pap. 


Zachód 
_ Przybyło AE | 


 kedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268— 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 4/284, telefonu nr. 312. 


KALENDARZ 


m: słowiańskie: Dziś Obwalisława; jutro Lubomira. 
romadzenia: Ogólne zebranie akcjonarjuszów bezimienne: 
Kasen ystwa kopalni „Czeladź”. (Lokal Towarzystwa— 
po południu.) — osiedzenie akcjonń rjuszów Towarzystwa 
mebli giętych „Wojciechów”. (Lokal Towarzystwa w hote- 


Wschód słońca o godnie 4-oj minut R 
Długość dnia godzin ” 


| 


lu Europejskim.)—Decy dujące bez względu na liczbę obecnych :; 


ogólne zebranie akcjonarjuszów Ban ku dyskontowego. 
kal Banku w 
południu.) — 
stwa ogrodniczego. 

skiej — —8w jeczorem.) 


machu giełdy przy ulicy Królewskiej—2 po 
„trza ogólne zebranie członków Towarzy- 
(Resursa kupiecka przy ulicy Senator- 

Zapisy: Ósmy dzień zapisów dzieci na kolonje letnie. (L6- 
kai lecznicy l-ej, Niecała N 1—7'/, wieczorem.) 

, Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych (Krak, - 
Przedm, Je 15—od 10-ej rano do 5-ọj po poludniu. )— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski: "ód 10-ej rano do 5-oj 
po południu. )—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat M 24—=0d 10-ej rano do 7! „ wieczorem.)= Wy- 
stawa prób i wzorów. przemysłu fabrycznego irękodzialnicze. 
go (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- Przedm. 

66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedzie- 
le i święta zaś od 12-ej do 3-ej po poludniu.) 

Zabawy: Kolacja: składkowa dla członków. Towarzystwa 
wioslarskiego, oraz osób z: iproszonych. „(Lokal zimowy To- 
warzystwa przy ulicy Królewskie J—9 wieczorem, ) 

Teatry: Wielki: dziś „Żydówka” (z udziałem panny As- 
sunty Lantes i p. Henryka Prevosta); jutro „Perła”, „Rycer- 
skość wieśniacza” "(z udziałem. panny Assinty Lantes i p. 
Henryka Frevosta), oraz „Wieszczką lalek”; — Rozmaito- 
ści: dziś „Musottea”, oraz „Klucz od zatrzasku”; ; jutro „Gra- 
jek”, „Schadzka”, „Pierwszy bal”, oraz „Parawanik; — No- 

=% "dziś „Miss Helyet” (pierwszy raz), jutro „Miss Heljet". 

JĄ wieczorem.) 

fr miejski: Gotówki w kasia ‘lombards „do rogdania 
ms zastawy znajduje śię na dzień dzisiejszy 8685 rs, 19'/, kop, 
(Pożyczki wydawane będą od godz. 9—10-8j rano; wykup zaś 
i prolongata uskuteczniają się od godz. fie rano do vos po 
południu. POM r 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


== Dień dowiaduje się, iż iż zakaz mym zboża za 

granicę, według pogłosek, utrzymany 

mniej do września r. b. 
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż komitet ele- i 

watorów petersburskich roześle niebawem do wszyst- 


= 


„PRZYBLŁĘDA. 


POWIBŚĆ 


przez 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


, 


, (Dalszy ciąg.) 
„Poczciwe człeczysko jest tak ograniczone, iż znim, 
oprócz słoty, pogody, kart itp., o niczem mówić nie- 
odobna. . Wszystko.mu obce, Zaczął czytać, a że 
ył do tego nie przygotowanym, pomieszały mu 
się najrozmaitsze wiadomostki, poplątały tak cuda- 
cko, iż popełnia tysiące najpocieszniejszych gui pro 
quo. Czasem ogromną było zasługą wstrzymać się 
od śmiechu. 

„Otóż ten niezdarny pan Hieronim  Dołęga-Bodia- 
kowski, dziedzic Rudek z przyległościami, którego 
dziadunio był łowczy m... ten Bodiakowski oświad- 
czył się o rękę twojej biednej Albiny, 

-„Miał tyle... jak to nazwać? przezorności? że sam 
z tem nie wystąpił. P rosił Czarlińską, aby mnie wy- 
rozumiała.  Sędzina; która mi dobrze życzy — była 
zdumiona ź początku, potem uradowana. 

„Nie wątpiła'ani na chwileczkę, nie or pojąć, 
przypścić, żebym ja takie'odtrąciła szczę 
yobraż subie położenie moje!!! wystaw zdumie- 
nie nowe czeigoduej mojej Czarlińskiej, gdym,, jmie- 
jąc sięi ściskając ją, zawołała: 
Paniusiu kochana! Jestem nadzwyczajnie prze- 
jęta zaszczyteni, jaki mi czyni Bodiakowski, jestem 
mu nieskończenie, nięwymownie wdzięczną — ale... 
pójść za niegó,, nie mogę, 


— 


(Lo- | 
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Pi" Dziś o godzinie 4-ej rano 


kich komitetów giełdowych, _elewatorów, zarządów | 
kolei i t. d. sporządzone obecnie tablice klasyfikacji | 
głównych gatunków zboża. 


= Z opłat, pobieranych. za książki służbowe przy | 
najmie służby od osób prywatnych, wpłynęło od d. 
13-g0' marea do «dnia 13-go kwietnia r. b. do bin- ; 
ra kontroli służących 2,072 rs, 42 kop.; z takichże | 
opłat od wojskowych dymisjonowanych i urlopowa- | 
nych i ich rodzin, pozostających w charakterze słu- | 
żących 54 rs. 40 kop.; od służby szpitalnej 17 rs. | 
70 kop.; ze sprzedaży nowych książeczek służbowych | 
50 rs. 90 kop.; ze sprzedaży kart wyrobniczych 220 
rs. 60 kop.; kary, wyznaczone za nieopłacenie we 
właściwym czasie książeczek służbowych, wynoszą 


| 585 rs. 75 kop. _ Wszystkie te wpływy w ogólnej su- 


| na utrzymanie 


dzie przynaj- | 


miejski ej. Uzyskane w tymże czasie z podatku 
32-kopiejkowego, pobieranego od wyrobników na 
kószty ich leczenia 705 rs. 92 kop., przelane został 
do funduszów rady miejskiej dobroczynności publi- 
cznej. Wydatki biura kontroli służących przedsta- 
wiają za tenże czas bardzo poważną sumę, a miano- 
wicie 26,191 rs. 46 kop., co się da tłumaczyć tem, że 
w miesiącu omawianym przesłane zostały do rady 
miejskiej dobroczynności publicznej pozostałe po 
ukończeniu rachunków: za r. 1891-szy remanenty, su- 
ma których wynosi 24,291 rs. 31 kop. Właściwe 
więc wydatki biura kontroli Za ubiegły miesiąc spro- | 
wadzają się do sumy 1,900 rs. 15 kop., z których | 
główną pozycję zajmuje wydatek na pensje u 
ków, wynoszący 568 rs. 58 kop; na wsparcia 1 do- 
datki 387 TE. RL kop., razem 956 te. 79 kop., oraz 

iura informacyjnego, zajmującego 
się rekomendacją sług 191 vs. /61 kop, i na zapomogę 
dla tegoż biura w kwocie 210 rs.; pomniejsze zaś po- 
ne stanowią wydatki na materjały piśmienne 
it.p. 

= Z corocznego , sprawozdania przedstawianego | 
mińisterjum spraw wewnętrznych, podajemy tutaj 
niektóre, nie pozbawione interesu dla ogółu czytelni- 
ków szczegóły za rok ubiegły, i tak: długość wszyst- 


| 
mie, 3,001,- rs, 95 kop. przesłane zostały do kasy 


rzędni- | 


„pCzarlińska osłupiała. 
— Żartujesz—rzekła. 

„Długo, długo musiałam jej tłumaczyć się i wykła- 
dać, „dlaczego nie czuję się powołaną do nuszczęśli- 
wienia Bodiakowskiego. Nazwij to dziwactwem, jak 
Czarlińska—wolę być swobodną starą panną, niż 
męczyć się choćby z dobrym, ale niemiłym mi i bar, 
dzo ograniczonym człowiekiem. 

„O kawałku chleba nie wątpię, że na niego za 
pracuję; ambicji nie mam najmniejszej—Ilękam się 
tylke, aby mnie o eo innego nie posądzono. 

„Sędzinę oświadczeniem tem stanowczem wprawi- 
łam w niemał kłopot, Nie wiedziała, co począć, czu- 
jąc, jak dotkliwie będzie obrażony Bodiakowski, któ- 
ry sądził, że ja mu do nóg upadnę. 

U 


„Musiałam uczyć sędzinę, co i jak, mówić ma, miłość 
jego własną oszczędzając, Kazała mi się namyślać, 
sądziła, że zmienię zdanie, że się dam nakłonić. 

„Schowałam się z Jadwisią w najciemniejszy kąt 
ogrodu, gdy nadjechał mój Bodiakowski. Rozmowa, 
Czarlińskiej z nim trwała długo. Odjechał nareszcie, 
a SA rzybyła do mnie blada i zmęczona. 

ierenim zaklął ją i mnie, ażeby żywa dusza 
nie więdziela o tem, co się stało. Był w rozpaczy, 
ale, zdaje'mi się, nie po mnie, tylko, że doznał takie- 
go afrontu od córki budnika!! 

„Jestem Pema, że mi tu nie rychło się pokaże i że 
gazet już odbierać nie będziemy; ale teraz pułkownik 
za. to już sobie je wypisał, dzieli się niemi. i tak czę- 
sto bywa w Sosenkąch, że—niezmiernie się obawiam. 

Lucynko! nie sądź mnie surowo... boję się, aby i 
zak przeszło pięśdziesięcioletni, a oświad- 

w końcu, /A! i za niego:bym nie 'poszła—cho- 
iż dake już znajduję. go znośniejszym od poczci- 

ba _Bodiakowskiego... 
ami cię Re Bie się kj Lucynko 


Wschód księżyca o Reba poe minut ia r. 
Wysokość wody na Wiśle st..7 ©, 7 (st. 7 & 9. 


pna i8 Że kwietnia 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jedon wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pićrwszy raz 25 kop„ każdy na- 
sa pa z 20 kop. 

s p ologja: za jeden wiersz 
op. 

sa "Zwyczajne i małe ogłosze. 

nia w WE porannych nie 

zamieszczają si 

0 Piat i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 

ej rano do 8-ej wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10 do 1z poł 

Środa: Florjaną M. 

Czwartek: Piusa V Pap. 

Piątek Jana Apostoła, 

Sobota _ Eufrozyny P. 


Telefon Administr. 543. 


ciepła 8 


kich nowych kanałów w roku sprawozdawczym ` wy 
nosi 140,989 stóp bież, czyli. 40:28 wiorst; stare kana- 
ły egzystują jeszcze na 65-ciu ulicach; połączono do- 
mów z kanałami 122, wszystkich nieruchomości do 
początku r. 1892-go połączono 442; nowe rury wodo- 
ciągowe ułożono na 19-tu ulicach, na długości 15,287 
stóp bież., długość wszystkich rur wodociągowy ch 
w mieście wynosi 69,540 st. bież, czyli wiorst 193; 
z wodociągami ołączono w. r. z,.282 nieruchomości, 
liczba wszystkich domów połączonych z wodociągami 
wynosi 2,257. Ogólna liczba powierzchni zajmowa- 
nej na ulice, licząc i nowe terytorja, przyłączone do 
Warszawy, wynosi 253,268 saż. kw. — Pochowano 
w r. 189l-ym na cmentarzu powązkowskim 1,449, 
na brudzieńskim 7,575 i na kamionkowskim 2 ciała. 


== Według wykazów, nadesłanych przez inspekto- 
rów sżkół niedzielno-rzemieślniczych za miesiąc luty 
r. b., magistrat skazał 71 majstrów na grzywny w 0- 
gólnej sumie 89 rs. 25 kop. za 119 lekcyj opuszczo- 
nych przez terminatorów. 


= Posiedzenie komitetu budowy halli na teryto- 
rjam b. budówli mirowskich, odbędzie się w ponie- 
działek, d. 2-go maja, o godz. 8-ej wieczorem, w gali 
sesjonalnej magistratu, 


== Dzięki projektowanemu uregulowaniu serwitu- 
tu co do utrzymywania w należytym porządku ulicz- 
ki, zwanej Sewerynowską, a łączącej plac Sewery- 
nowski z ulicą Oboźną, oraz przepisania prawa wla- 


| sności do tej posesji,- podniesiono sprawę zakazu 


sprzedaży w tej miejscowości starzyzny i przeniesie- 
nia handlu w inne miejsce. 


== Z powodu powzięcia obecnie projektu zorgani- 
zowania w Warszawie cechu cukierniczego, zatwier- 
dzonego przez władzę szą jeszcze w r. 1873-im, 
ułożoną już została lista właścicieli cukierni w licz- 
bie 18-tu osób, jako organizatorów cechu, którzy 
z pomiędzy siebie wybiorą starszego i podstarszego 
urzędu. 


(= Egzamina wstępne do klasy I-ej gimnazjum 
męzkiego I-go ij za PSD: PRDOPEMĄ M 49-80, CZACIE wj się d. 9-go czerwca. 


O RE TO OE A ZGK ROWY ERC E r w A 


moja, wyrzucającą mi, że ja sobie nie chcę i i nie- 
umiem zapewnić spokojnej przyszłości, a marzę o nie- 
doścignionych na ziemi idealnych jakichś szczęśliwo- 
ściach i odrzucam chleb powszedni, nie mogąc mieć 
biszkoptów? 

„A więc, gderz na mnie, jeśli chcesz, nie potrafię 
wymódz na sobie, abym przysięgała miłość, gdy Jej 
dla kogo mieć nie mogę. Nie pójdę nigdy” za mąż, 
bo tak, jakbym chciała, wydać sig jest—niepodo- 
bieństwem. 

„Dla ciebie nie mam tajemnic, ty wiesz zresztą, że 
Bożak był zawsze, od dzieciństwa niemal, moim idea - 
łem, którego: nawet słabe: strony dla mnie nadają 
mu urok niewysłowiony. Słowemwiesz, że się ja 
kocham w nim, 

„Przybycie j jego tutaj cudowne, właśnie w ten czas, 
gdym się go wyrzec musiała i chciała. o- nim zapo- 
mnieć, wydało mi się jakby wyrokiem Opatrzności, 
znakiem, że myśmy dla siebie przeznaczeni. 

„Jego znalezienie się względem mnie, to, co uczynił 
dla rodziców, życzliwość, jakiej mi dał dowody, 
z początku utrzymywały mnie w tem złudzeniu, Że 
Omiśty zna moje,uczucia dła siebie i podziela je. 

„Marzyłam chwilę... przebudzenie było bolesne. 

„Długi czas nie widziałam rodziców... bo mi się 
parzucać w Młynyskach nie wy padało. Naostatek 
stęskniłam się za nimi, były dwa -dni świąt, dosta- 
łam kom. Pojechałam i i nie zastałam Bożaka w do- 
mu. Pojechał do miasta za interesami. 

„Rodziców zastałam cieszących się swojem nowem 
gospodarstwem, utyskujących trochę na starych ofi- 
cjabstów, ale w nierównie lepszym bycie, niż da- 
wniej byli. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


= Ą powodu zbliżających R zapisów kodróh 
tów do szkoły niedzielno-handlowej, zawiadamiamy, 
/że wskutek rozporządzenia inspektora szkół m. War- 
szawy, zgodnie z dh zwą p. oberpoliem jstra wy- 
magane będzie przy zapisie do szkoły, oprócz metry- 
ki i świadectwa zapisania się na listę praktykanfów 
handlowych, świadectwo powtórnego szczepienia 0Spy 
(rewakcynacji), bez którego kandydat do szkoły 
przyjęty nie będzie. 


== Sieroty-dziewczęta zakładu Towarzystwa do- 
broczynności w liezbie 20 pod dozorem dwóch siostr 
miłosierdzia, w dniu 19-ym maja udają się na urację 
do Ciechocinka, zaś wychowańcy zakładu sierot- 
chłopców na trzeci sezoù kuracyjny; t. j. w sierpniu 
roku bieżącego. 


=- Przyjechał do Warszawy senator rż. t. r. Afei- 
mowicz z Lublina, wyjechali zaś prezes kieleckiego 
sądu okręgowego rz. r. st. $zule do Kielo i br. Saljas 
za granicę, 


== Z teatru. 

* Teatr Nowy otwiera dzisiaj podwoje swe wode- 
wilem „Miss Helyet”, 

Przeź sezon letni bilety do teatru Nowego sprze- 
dawane będą w ciągu dnia, t: j- od godz. 10-ej rano 
do l:ej i od 3-€ej do 6:ej po południa! w dotychczaso- 
wej kasie teatru Małego, mieszczącej się w gmachu 
teatru Wielkiego, wieczorem zaś od godź. 6-ej do 9-ej 
w kasie przy teatrze Nowym (ul. Królewska). 

* Dyrektor teatru krakowskiego, p. Jakób Głlik- 
son, po tygodniowym pobycie w naszem mieście wy- 
jechał wczoraj do Krakowa. 

* Wcżoraj w salach redutowych pod dyrekćją pi 
Leopolda Lewandowskiego odbyła się próba or- 
kiestrowa programu muzyki iniędzyaktowej z roku 
1857-go, o którym już donosiliśmy. 

W dniu dzisiejszym usłyszymy ją podda przód - 
stawienia w teatrze Rozmaitości. 


:= Odłożone przedstawienie. 

Zapowiedziane na dzisiaj w sali Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa przedstawienie, złożone z utworów 
muzycznych i dramatycznych, nie przyjdzie do sku- 
tku, a to z powodu niedyspozycji ilku osób, przyj- 
mujących udział. 

Przedstawienie 2 tym samym prógiktióm i w tej 
samej sali odbędzie się w przyszłą sobotę, d. 7-go 
maja. 

«= Nagrobek: 

Z powoda opóźnienia robót około wmurowa- 
nią nagrobka ś, p. ks, Adama Jakubowskiego, w ko- 
ściele św. Krzyża,  0dsłonięcie nastąpi dopiero 
w lik szłym tygodniu. 

uiu nabożeństwa żałobnegó i poświęcenia ná- 
grobia; ogłoszą inicjatorzy. | 


= Z kolonij letnich. 

W dniu dzisiejszym zapisy kandydatów na kolo- 
uje letnie będą stanowczo zakończone. 

Biuro kolonij motywuje żakoóńczeńić ćżynności 
odbiorczych brakierń fundnsza 1a timieszezenić li- 


z m mm z 


czniejszej partji nad 290 dziewcząt i tyluż chłop- | 


‘CÓW. 
W dniu wczorajszym przyjęto żapisów 120, a 
włącznie z poprzedniemi 1,200, wobec cżego; kwali- 


- fikowanie istotnie „potrzebujących wyjazżdii, będzie 


dokonywane z wielką skrupulatnością. 

Jutro t. j: w niedzielę nastąpi zawieszenie czynio- 
ści, zaś od poniedziałku do d: 10-g0 maja włącznić, 
będą przyjmowane ży taga lekarskie. 


= Kanalizacja. 

W poniedziałek o godz. 74 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie komitetu budowy i wodosiągów pod prze- 
wodnietwem p. prezydenta miasta jenerał-lejtnanta 
Starynkiewicza. 

Na porządek dzienny wejdą pomiędży innemi: 
kwestja ogłoszenia konkurencji na dostawę furiia- 
nek i sprawa wyrobu betonów sposobem gospodar: 
czy m. 

Układanie rur wodociągowych na ulicach Piękńej 
i Nowogrodzkiej zostało już ukończone, dzisiaj prze- 
dy SA się ma linja rur na upep Leopol- 


Roboty grabarskie prowadzone są. przez przedsię- 
biorców, administracyjnie zaś wykonywaną będzie 
budowa kranów, przeznaczonych do polewania skte- 
rów na placu Zielonym i Ewangielickim. 

Prace te rozpoczną się jeszcze w ciągi przyśzlógo 
tygodnia, 


== Konkurencja... 

Zaledwie dowiedziańo się, że budowa cabinets 
goisancė została zatwierdzoną i wiadome budynki 
we wskazańych punktach mają jeszćze w tyt roku 


E 


"FL" PRE” 


który przedstawi najkorzystniejszą ofertę. 


= skawica. 

W dniu wczorajszym wieczorem obserwowaliśmy 
w oładniowej stronie błyskawice. 

est to niezawodna zapowiedź "blizkich i ciepłych 


'ylne na isy: 
Na niektórych wagonach tramwajowych, zapewne 


przez „pomyłkę malarza, umieszczono napisy: „Po- 
wązki.—Plac Teatraeny.—Mokotów. 
robna to rzecz, lecz warto poprawić 


= Bez właściciela. 
Onegdaij policja przytrzymała podejrzarą osobistość na 
sprzedaży złotej broszki z monogramem otoczonym 7 brylan- 
tami i perłą a po rodku, 

Ponieważ indywiduum to nie mogło się wylegitytnówać 
z posiadania tak kosztownego przedm wej takowy przósłano 
do wydziału śledczego. 


= Złodzieje kieszonkowe 
r Zamieszkala pod Ni 6-ym przy ul, Hożej pani Anna Sztajn= 
kelerowa, w przejściu prios EAA została potrąconą przez 
jakiegoś starozakonnego. 
Pani 8. w chwili, Gdy miała upaść pośpieszył z pomocą, 
drugi izraelita, 
Był to manewr złodziejski dwóch rzezimieszków, działają: 
cych w porozumieniu, celem skradzenią portmonetki, 
Istotnie woreczek został zeskamotowany, lecz pani 8, od- 
razu kradzież dostrzegła i wezwała o pomoc, 
Uciekających z łupem ty A jęz 

ch złodziei kieszonko< 


Poznano w mich nieraz Sa 
wych Dawida Herzberga i daka Si bermana, obu mieszkają- 


cych na Smoczoj, 


== (o z tego wyrośnie? 

Wczoraj okoló godz. ję vriaosorem na skwerze plaou Tea: 
tralnego widzieliśmy dwó wyrostków lat 14-tu, boksujących 
się na pięście. 

Jeden z nich, nie mogąc dać rady, wyjął scyzoryk i chciał 
pchnąć przeciwnika, 

Dzięki interwencji osób, przyglądających się zapasom, atak: 
A udaremniony i bohaterskiego malcą odprowadzono do 
ratusza, 


== Poką 

Pies S i e P sklepiku z ulicy Wilczej pod M 17-ym 
Julji Górskiej, pokąsał w nogę służącą Anną Hatko wika, 

Psa, jako podejrzanego o wściekliznę oddano p obser- 
wację: 

= Zamachy samóbójcze, 

W dniu wczorajszym I8:letnia Karolina W, córka właści- 
ciela sklepiku z wiktuałami na przedmieściu Koło, dwukro- 
tnie usiłowała pozbawić się życia. 

Po raz pierwszy truła się fosforem zosktobańym z kilku pa- 
czek zapałek. + 

Szybka pomoce lekarska zapobiegła niebezpieczeństwu. 

Kiedy chorą na chwilę zostawiono w samotności, despe» 
ratka powiesila się ną ręczniku uwiązanym prz oknie. 

I tym razem zdołano W. ocalić, chociaż 4 trudnością została 


" dó zmysłów przyprowadzoną. 


gtanąć, a już mnóztwo znajduje się amatorów dó ` 


wzięcia w przedsiębiorstwo afiszów ogłoszeniowych 
ze” natfz i wówńątrz altan. 


Do tej pory wiadomych jest aż 18-tu konkurentów, 
a zapewne inni Jęgzcze się zjawią 


miech podwójnego zamachu samobójtzego jest zawód 
w.miłości 

Dotknięty od dłuższego czasu obłędem Paweł Stro, port 
b. oficja isę zamieszkały przy bracie, konduktorze koli ejowym 
wj RAA Brudno, wskoczył wczoraj do Wisły z prawegó 
rzeg: 

Kolóftsta z Żerania Ludwik Gross, prawie przemocą Stroj- 
nowskiegó wydobył. 

Uratowany zranił Grossa kamieniem w głowę i pońowńić 
chciał sisi rzucić do wody, lecz szaleńca obezwładniono; 


+ Browar parowy braci Herziger w Będzinie ża- 
wiesił wypłaty. Pasywa, jak donosi Tydzien, mają 
wyriosić rs: 8005000: 


+ Wystawa ogrodnicza, 

orespóndent nasz z Łodzi pisze: „ 

„We „czwartek rano przybyli tutaj pp.: Edmund 
Jankowski i Żygmitnt Ostrowski, członkowie zarzą- 
du Wanli c Towarzystwa 0 jródniczego, dele- 
gowani umyślnie do Łodzi dla obrania stosownego 
ha wystawę o OO miejsca i półożałtibńia się ĉo 

j komite 
oir terenu przyszłej wystawy padł na park 
Kwelą” zwany, będący własnością miasta, ale wy- 
dzierżawiohy na lat kilkanaście przeż Towarz. akc, 
Karola Scheiblera. 

Preżes tego ostatniego p. Edward Hetbst nie tylko 
ofiarował „Kwelę” Towarzystwu ogrodniczemu pod 
wystawę pezintćresównie, ale nadto jg em miti 
wszelkie zė swój strony ułatwienia w urządzeniu 
wystawy. 

Po przekoridniu się o istotnych wardikach „Kweli” 
dla podobnego popisu, przybyli delegaci odbyli hara- 
dé ž ćzłońikami tatejszymi Towarzystwa w lokalu òd- 
działa Towarzystwa przemysłu i handlu, będącym 
odtąd siedżibą komitet wystawy ogtodnieżej. 

Do komitetu tego weszli z obywatelstwa miejskie: 


gó pp: dr. Stanisław Bortkiewicz, Hentyk Groh- 
mä, Oskat = i budowniczy ww Haar 
Majewski, a z ogrodników-fachowców 

Oswald Breien V Dirsus, Juljan Gernothi 4 Leoń 


Kołaczkowski, z których aji prowadzą ogrody ną 
włisną rękę, a dwaj zarządzają ptywathemi. —. 

Przewodnictwo komitetu obj ja Ki T Whdy sław Wiż- 
per; sekretarjat powierzono p. 


dom obywateli, wehodżących w skład kótńitetu 


wowoda AARG się AE kady ( *TAGALIG JG AO dzi mońopołu takiemu, |. 


nA o ry ew tz z TO 
jag 


dysławowi Wście: 


PAP SFr FR sint! N* 119 | 
dstawicielami dz guberhatorem 
Pc r. st. RETE m. Eio 
žir. dw. Władysławem Pieńkowskim i policmaj: * 
pe m. Łodzi podpułkownikiem Danilczukiem ną 


RE zaś obywateli-protektorów wystawy jest na- - 
ująca 
$ Pp.: Juljusz Borst ze Zgierza, Adolf Gehlig, Ry- 


szard Geyer, Edward Herbst, baron Juljusz Heinzel, 
Jaljusz Kent 


jusz tzer, Ludwik Meyer, Izr, K: Poznański 
Kazol Scheibler i Markus Silberstein. 


-|- Jarmark. 

Kilkudniowy jarmark w Ciechanowcu był niezwy: 
kle ożywiony. 

Kupcy pruscy zakupili na nim około 650 koni, za 
które płacili po rs. 150 do 250.  - 

Największej ilości koni dostarczyli włościanie, zaś 
zajpięknijsze okazy p. Rzewuski ż Łozowa, k : 
pysia arę ogierów powozowych po rs., 2,000; p. 

ierzbieki z Boguszyc 7 koni, p. Kietsnowski z Bse- 
pietowa 30 koni, 


+ Straty. 
Straty, spowodowane przez powódź w pow. san: ` 

domierskim, korespondent Gazety radomskiej oblicza 

na rs. 53,700. 

Trzech tylko właścicieli ziemskich poniosło straty 

przeszło rs. 15,000. 


-+ Napad na dwór. 
Kia do nas: 

nocy, zd. 26-g0 na 27-my b. m. na dwór 
w Darto IB odległem o dwie wiórsty od Nowora- 
domska, napadło kilku opryszków. 
Zbliżających się zauważył stróż nocny, który też 
natychmiast pobiegł do stajni, by obudzić parobków. 
Ale i opryszkówie manewr ten spostrzegli; w tej 
chwili też kilku z nich stanęło przy, drzwiach stajni, 
by pomoc powstrzymać. 
Reszta, uzbrojona w drągi i żelazo, skradzone 
z kuźni, wyłamawszy okno, wdarła się do pokoju 
we Pra gdzie spała kuzynka właściciela alwat- 


Tahi ją wpadli do sypialni p. M. 
Tenże przywitał Aspastników wystrzałem z rewol. 
weru, lecz chybił; wówczas część opryszków, zasło- 
niwszy się związaną kuzynką p. M, kazala jemu 
strzelać. 
Pozostali zaczęli rabować tnieszkanie i biciem zmu: _ 
szać p. M. dò W CIEŃ CNA, dzie ukrył pieniądze. 
Staruszek wskazał komodę, z której opryszkowie 
zabrali 2,080 rs. w gotówce, zegarek, broń i inne. 
przedmioty, poczem związawszy ośietń dziewek, śpią 
cych w kuchni, tudzież patobków W stajni, źbiegli. 
Związańa służba niemogła zatem ścigać zbrodnia- 


rzy. 

Napad był tplanówany Z góry, gdyż pieš dworski 
zokśśł: juź poprzedniej nocy otruty. 

Śledztwo w tej sprawie zolkało jaż tózwinięte 
i już natrafiono na ślad opryszków. 

Życiu pana M. i kuzynki nie grozi niebezpieczeń: 
ewo, jecpanów przez czas dłuższy muszą pozostać 
w łóżku.” 


+ Bamobi jStW ox 


e wsi Kfześlinie. ow. siśdjeckim, 1 i7:1etnia dziewczy: 
Marja greng usi idzie odebrać sobie śycie 
 bawiścań mi i ojca, strzelała do sióbie dwa raży z re: 


wolweru w z 

Obie kule uwięzły w gardle. ~~ 

Przyczyna zamachu pitaa w Sleat niewiadoma, 
Odwieziono j ja ć do szpitala w Siedlcach, bez nadziei urato 
wania, y 


NOTATNIK / TERMINO WY. 


vi gaio godz. 4-ej m A a poładaic, w Kd $ idos, 

Kwiatków s rzyżki 

odbędzie się tiS, AHAN wach aa, n k 
SKRZYNKA DO LISTÓW. 

Szanowhy panie redaktorzet 

We wzmianeć, zamieszeżóhej w Kurjerze, zaszła pomyt. 

ka co dò łączności otwartej przez has lecznicy z davinio jud: 

zwiniętym zakładem leczniczym dra Rejchmańa. 


Niniejszem pomyłkę tę prostujemy i najuprzejmiej sz: 
pańa redaktora prosimy o wydrukowanie tego Spróstowa- 


nia wb Kurjerze. = 
ymy wyrazy szácūnku i poważania, _ “ 
dr. Grundzach, 
dr, Minta 


kpi d: 29:go kwietnia r. 1892-go, 


N E KROLOGJ A. 
Stanislaw Nowierski, 


PS, dnin 28-ym b. że! żałob 
pięta dele ada ©. a. o cl SEAT A pó alobne gó 


zaproszono jeszcze kilkunastu na protektorów wysta g „tele św. Jana, wyprowadzenie zaś zwłok Z tegoż kościoła nga 


W tymże dni $ EŃ a któro pozostała 
CJE TERES z" e" 


Ś. p. 
AUER, 

atrzona wt sakramentami, przeżywszy lát W ż¿már- 

ła dnia kard -g0 kwietnia r. b. Pogrążeni w głębokim sinitku 

synowe, córka, zięć, wnuki i prawnuki, zá renja 
krewnych, BATA i życzliwych na żałobne nabożeńs 

odbyć się mające 1-go maja, w niedzielę, w kościele eń: 

mienia Pańskiego, 0 godż. 10-ej rano oraz na w. 


synowie. 


owadzęnie 


zwłok w tymże dnin i z tegoź kościoła, o godz, 44-€j po połud, 
„na cmentarz powązkowski. 
Oddzielne zaproszenia K? nie będą. . —1701 


Karl pidanti 


b. plenipotent Ordynacji hr. Zamoyskich, 
zasnął w Bogu dnia 27-go kwietnia 1802r. Pogrążeni 
w głębokim smutku: żona, córki, zięć i wnuk zapraszają 
krewnych, kolegów i zn omych na żałobne nabożeństwo 
do górnego kościoła św. Krzyża dnia 80-go b. m., o godz. 
11-ej przed połud., oraz na pól pf ec py zwłok w tym- 
że dniu i z tegoż kościoła, o godz. Swej i pół po południu 
na cmentarz powązkowski, 

Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—-1688 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


(Korespondencje specjale Aurjera warszawskiego 


Wiedeń 28-g0 kwietnia. 

Zebrało się wczoraj z górą 3,000 osób wszelkich sta- 
mów, mnóztwo kobiet, ażeby widzieć i słyszeć Kneippa, 
Jest to mąż 72-letni, silny, barczysty, zdrowy, głowa bia- 
ła, rysy oblicza surowe, ale jasne, cała postać wielce sym- 
patyczna, człowiek prosty, szczery, jowialny, ani szczypty 

pozy lub blagi, Mówi prosto z mostu, z głębi przekona- 
nia, więc też publiczność wprowadzona w usposcbienie po- 
godne i widocznie przekonana, biła frenetyczne oklaski. 

Osnowa nauki Kneippa bardzo prosta: długość Życia 
ludzkiego ciągle się zmniejsza, bo ludzie przeciw naturze 
żyją, a zamiast się leczyć, przeważnie się trują. Trzeba 

żyć hygienicznie, jadać chleb z wszystkich części żyta, ja- 
rzyny, raz na dzień mięso, chodzić dużo boso po trawie, 
nie pieścić się, Fpić dużo wody, leczyć się wodą, ale nie 
szablonowo, lecz na każdą słabość inaczej, po zbadaniu, 
do leczenia używać ziół, których 40 doświadczył. 

Tej całej nauce żaden lekarz nie zaprzeczy; idzie tylko 
o zastosowanie. „Jako klasyczny okaz skutków swojej me= 
tody przedstawił samego siebie. Historja jego jest zna- 
ną, przytoczę wszelako, że gdy go oskarżono o nieupowa- 
źnione leczenie, sędzia podczas śledztwa konsultował go 
na swój reumatyzm i wyleczył Się: 

„Na drugi dzień nałeży jaż dziecko kłaść do zimnej wo- 
dy; czy kto Herkules, czy suchotniezy krawiec—do wody 
z nim, obwijąć, nacierać i iznowu do wody, a niech kąpiel 
nie trwa dłużej nad dwie śckittdy, tak robi żaba: plusk do 
wódy'i wyskaktje, A nie obciera się... Najlepiej są ży- 
wióne dzieci biędnych-€żarnym chlebem... Jeżeli matka 
trży razy na dzień pije kawę, która udaremnia trawienie, 
to jakąż spuściznę dzieciom zostawia? Mężeżyzni nerwo- 
wi, kobiety nerwowe, dzieci nerwowe, uczeni nerwowi, 
głupcy nerwowi.. A tortury gorsetowe==tó szaleństwo, 
zkąd Choroby kobiece i hędza pokoleń... Tylko na fuieja- 
tów można wkładać przymusowe gorsety... Nie idzie mi 
ó żadne, honory, sławę, znaczenie—idzie mi tylko o dobre 
przygotowanie się na dobrą Śmierćl...” Oto próbki wymo- 
wy księdza-wodnika, któremu Winternitz bardzo pobożnie 
się przysłuchiwał, 

Sławna panorama Jerozolima spłonęła w noty doszcze- 
tnie, a powodem zetknięcie się dwóch drutów elektry- 
cznych. Ztąd morał, że nie oświetlenie elektryczne jest 
niebezpieczne, ale niedbalstwo, albo nieudolność ludzi, 
Utrzymują jedni, że oświetlenia elektrycznego już od cztó- 
rech dni nie używano, więc nie tu leży wina, ale to fakt, 
że nie było w gmachu ani jednego stróża noćhego, ogień 
spostrzeżono, gdy już wszystko płonęło. Na zlokaliżowa- 
nië ognia użyto 150,000, litrów wody. Muty gmacht po- 

pękały, musi b É teraz podparty i zburzony. 

Monachi om dostał się wielki zaszczyt, Cesarz był 
fa całem przedstawieniu „Almeńrausch und Edelwbiśs” 
i bardzo chwalił. 

Towarzystwo wywozu wyrobów austrjackich 
Wschód komisję z 20-tu osób dla badania śtosů 
rządzenia, co należy, Bawią obecnie w Sofji. : 

Izba posłów rady państwa poszła za wzorem Bgielskie- 
go parlamentu. Urządziła ankietę w sprawie komitetów 
robotniczych i mieszanych izb pojednawczych,  Zaproszo- 
no 61 rzeczoznawców zawodowych: Wczoraj rozpoczęto 
badanie. Będzie to. cenny z: A, 


ów i fia 


* Berlin 28-go kwietnia. 


W kościele św. Jadwigi. odbył się dzisiaj Ślób księżni- 
czki Heleny Radziwiłłówny, drugiej córki ks. Antoniego, 
z hr. Józefem Potockitń:- 


Kościół nabity był gośćmi i ciekawymi, W vietwsżych 


| RURJER "WARSZAWSKI. — Dnia. arman TOTAA o a e 


S S 


, |-zawkach Zajęli miiejsra zajęli miejsca aaa lajt aieea probni polti "Wiat tieste MR. | wreqouin a Eregi y odpnikwo ala wiólonokeli. przej Simo goście, w ich liczbie R. 
 Szuwałow z małżonką, ambasador hiszpański hr. Baure- 
los, pani Herbette, ambasadorowa francużka, marszałek 
dworu bar. Eulenburg, jenerał v. Werder, hr. Pachler, 
brazylijski poseł p. Hajuba, koniuszy nadworny hr. We- 
dell, tir, Henryk Lehndorfi, szambelanowie v: Usedom iv. 
Schrader; deputowany parlamentu p. Kościelski, major 
Duncker, znaczna ilość młodszych członków korpusu dy- | 
płomatyć znego, mnóztwo oficćrów tutejszych pułków gwar- 
dji i t. d. i tı d. Panie obecne do najpierwszych należały 
warstw tówarzystwa. Ołtarz bardzo gustownie udekoro- 
| wał roślinami egzotycznemi znany na cały Berlin ogro- 
dnik Janicki, 

Qzłonkowie orszaku ślubnego, zgromadziwszy się w przed- 


sionku kościoła, udali się przy uroczystych dźwiękach or- | 
ganów do świąty ni. Ks. Antoni Radziwiłł w wielkim, zło- | 


tem haftowanym mundurze jeneralskim prowadził córkę 


swoją, ubraną w białą atłasową sukienkę ślubną, bogato | 


przyozdobioną kosztownemi brukselskiemi koronkami. 
Miała księżniczka wieniec mirtowy na głowie, gałązki 
mirty przypięte do gorsu i długi, do samej ziemi spływa- 
jący welon, całą smukłą postać osłaniający. Ojciec trzy- 
mał w ręku prześliczny bukiet ślubny. Jako druga para, 


postęppwał narzeczony w skromnym fraku wraz z matką | 
swoją, owdowiałą brabiną Alfredową Potocką, a za niemi | 


w długim szeregu dalsze pary, 

Gdy wszyscy zajęli miejsca na fotelach, poustawianych 
przed ołtarzem, odezwały się dźwięki organu, poczem pro- 
bosacz ks. Jahrel wygłosił mowę, w której wyraził życze | 
nie, aby młoda para zawsze miała Boga w seren i w do- | 
mu. Nastąpił uroczysty akt ślubu, Proboszcz garnizo- 
nowy ks. Theinert odprawił mszę św., podczas której chór 
kościelny odśpiewał śliczną mszę Beethovena... 

W pałacu księcia młoda para- najpierw przyjmowała 
życzenia rodziców i gości, poczem rozpoczęła się wspania+ 
ła uczta weselna. Stoły były nakryte w sali t. zw, chiń:* 
skiej, noszącej nazwę od chińskich jedwabnych obić ścien- 
nych, które cesarzowa Katarzyńa swego czasu ofiarowała 
księciu pruskiemu Henrykowi, bratu króla Fryderyka II; 
a które później od tegoż dostały się w darze jednemu 
z antenatów ks, Antoniego.  Mnóztwo ślicznych bukietów 
zdobiło stoły. Przed młodą parą stała śliczna żardynier- 
ka, mieszcząca w sobie rzadkiej piękności orchidee; w in= 
nych wazonach mieściły się bzy, hjacynty it. d., delikatną 
roznosząe woń. 

Goście zasiedli do stołów przy dźwiękach marsza 
z „Tannbsusera”, Miejsca honorowe zajęli: młoda para; 
pomiędzy księżną Antoniową Radziwiłłową po jednej i hr. 
Romanową Petocką po drugiej stronie. 

Naprzeciw siedział ks. Antoni pomiędzy hr. Alfredową 
Potocką i hr. Tyszkiewiczową. Z liczby gości wymienią | 
jeszcze: hr. Tyszkiewieża; ks, Henryka Tiechtensteina, ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, ks. Pawła Sapićhę, ht, Tomiisza 
Zamoyskiego, hr. Tadeusza Koziebrodzkiego, sekretarża 
ambasady austrjackiej w Konstantynopolu, hr. Władysła* | 


wa Tarnowskiego, hr. Ksawerego Braniekiego; hr. Rzy* | 
szczewskkiego, hr. Bona de Oastellari, księżną Windisch= | 


graetz, siostrę ks; Antoniego, księcid i książne z Saganty 
jenarała hr. Henryka Schadorffa, ambasadora Szuwałowa 
z małżonką, hrabiego i hrabinę Talieyfand; hr Bulenbat: | 
ga, ks. Radolińskiego wraz z narzeczoną jegó; Krabiną 
Oppersdorfi,. hrabiego Oppersdorfii Z familji przybył 
z. Nieświeża:ks. Jerzy z małżonką i dzieómi. Młodej paž 
ry zdrowie wzniósł sam ks. Antohi. 

Menu ućźty ta kartach elegahckich, zdobnych w hetby 
EA umięszczonć było następujące: (ons en 

se. Timbale Agnes lord, Filet de boeuf a.l anglaise, 

Cailles à la financière, Homards en Bellevue, Poular- 
des rótiee, Asperqes eh brancheś, Póches à la Bourda- 
loue, Baba. ; 

Muzyka 3-go pułku gwardji ułanów grała marsz ślubny 
ze „Snu noeylernie walce z baletu „Wieszczka lalek”, u- 
kraińską pióśnkę fudową, farsz weselny 2 „Romea i Julji” 
Gounoda, krakowiak Waszczewskiego i wiedeński „marsz 
SCHIózeld. 

Młoda para najsamprzód wyjechała do e 


z 
Paryż 26-g0 kwietnia. 

Wezorńj bdbył sią w Sali Pleyel'a i Wolfa przy ulicy 
Rochechonńrt koncert Zygmunta Stojowskiegó, piórwsży 
po „powrocie artysty z Berlina; przyjęli w nim udział, 0+ 
prócz samego koneertanta, były nauczycieł jego; Diemer, 
skrżypiek p, Władysław "Górski, wioloncżelista Salmon; 
skrzypek Traeol i śpiewak Karol Firsteńberż, Cały pro- 
gram składał się wyłącznie z kompozycyj francuzkich i 
polskich, nie było jednak między niemi ani jednej samego 
Stojowskiego: W kwartecie Saint-Sa6nsa, odegrattym 
ź towarzyszenhieńi skrzypiec, altówki i wiolonczeli, miał 
sposobność młody muzyk do popisu technicznego,. który 
wypadł też znakomicie, Kulminacyjnym punktem powo: 
dzenia była namiętna, ognista toccata Paderewskiego 
„ W pustyni”, odegraną z niesłychaną Siłą; do najlepszych 
numerów programi należały prócz tego „Orientale” Die- 
mera, „Badinage” Duboisa i śliczna „ Legenda” Paderew- 
skiego, wykonane przez Stojowskieg0; „Danses ruthónien= 
nes” Aat N odegrane przez niego na cztery ręce 
alina" À pełne żywego temperameńtu „TImtermezżo | 
Góiskiego, wykomtne przez Zamegy aŭtor, 


z przewagą, ma Się rozumieć; starożytnego falernu. 


wreszcie , Elegja”;  odogrena nia wiblonożeli przez Salmo- 
na, z akompaniamentem autora, siwego, poważnego Fau 
régo. 

Od paru dni bawi w Paryżu Paderewski, okryty ame- 
rykańskiemi laurami; a drugi zdobywca Ameryki, Jan Re- 
Szkte, miał podobno wystąpić w Operze w roli Romea, lecz 

| układy nie udały się: dyrektor Bertrand dawał za wieczór 
| 2,500 fr., Reszke chciał dwa razy tyle. 
| Dwa dość ważne kongresy zakończyły w tych dniach 
| swe obrady w Paryżu: kongres wychowania fizycznego i 
| kongres zsyndykowanych urzędników kolejowych. Pierw: 
| szy wypracował cały plan reform i inowacyj, dotyczących 
| zastosowania w kolegjach różnych sportów: gimnastyki, 
| której każdy uczeń, będzie: poświęcał obowiązkowo trzy 
| kwadranse dziennie ną specjalnych placach i w specjal- 
| nych ubraniach; pływania, regatów morskich, strzelania, 
; jazdy cyklowej, gry w piłkę. Kongres zajmował się też 
kwestją zmiany rozkładu godzin wykładowych; postano- 
| wił przenieść więcej na ranek, a popołudniu uczynić wol- 
niejszem; żądał utworzenia przy uniwersytetach katedr 
| wychowania publicznego. -Kongres przedstawicieli 80,000 
| urzędników kolejowych; tworzących syndykat, sformułował 
| swe żądania od kompanij, których wykaz, na żądanie mi- 
nistrą robót publicznych, został mu doręczony, okazuje 
się, że według statystyki urzędowej, płaca roczną 9,643 
urzędników kompanji wschodniej wynosiła, razem z naj- 
lepiej płatnymi, 3,884,718 fr., czyli 397 fr. na jednego. 
Od czasu zamknięcia kongresu masami napływają nowe 
przystąpienia do syndykatu. Na „jednem z posiedzeń kon- 
gies 0 odrzucił propozycję przyjęcia udziału w mańifesta= 
cji 1-go maja, 

Królowa Wiktorja opuściła wczusaj Hyères nad morzem 
Śródziemnem, aby się ndać do Anglji przez Paryż, w któ- 
rym się nie zatrzyma, Książę Walji z żoną, przeciwnie, 
mia żamiar spędzić tu parę tygodni pod imieniem hrabiego 
Chester. 

Wyszła nakładem Dumonta książka Martial d'Estoc'a 
p. t. „Genjusz wojny”, której treścią jest wykazanie natu- 
ralnej i społecznej ip wojen, ya 


Dzisiaj na cześć słynnego chrześcjańskiego starożytnika 
Jana Chrzciciela De Rossi, który kończy 70 lat, odby- 
ła się nowa uroczystość, dana przez kolegjam Cultorum 
Mi 5 Urządzono ją także przy katakumbach św. 
Kaliksta, największych i najciekawszych z dawnych pod- 
zićmi przęśiądow. anych chrześcjań, a Których odkrycie, 
fożpoznanie i i opisanie jest wyłączną De Rossiego zasługą. 
Z tego więc powodu w starodawnej sąsiedniej bazylice 

| śśw, Sykstusa i Cecylji było'wiele mszy, a o godz. 10-ej 
uroczysta suma, śpiewana przez kardynała*wikarego księ- 
| dza Pitocchi, po niej zaś Ze Deum. Śpiewacy teutoń- 
skiegoy jak ta powiadają, to jest niemieckiego hospicjum, 
| pog przewodnictwem księdza Müllera, znakomicie wyko- 
Śpiewy gregórjańskie ze wszystkiemi fioriturami te- 
raźnićjszej sztuki. Po sumie żaś kardynał-wikary miał 
mowę o chrześcjańskich pomnikach i De Rossiego zaszczy+ 
| cił największemi pochwałami. Potem u wejścia katakumb, 
| oświetlottych czarodziejsko i otwartych przez dzień cały 
dla pńblieżnóści, nastąpiła konferencja samego jubilata. 

Po południu zaś wszyscy obecni, mający pisemne zó- 
prosimy, poszli-do sąsiedniej winnicy Ferrarego, gdzie na- 
: ej lunch, czyli podwieczorek, a raczej wyborny i suty 

iad, dany dla przyjaciół jubilata, Zasiadło do niego 
150 osób, na których czele zhajdowali się: kardynał Pa 
rocchi, wikaty Ojca św. dla miasta Rzymu; kardynał Ri- 
chard, arcybiskup paryżki, margrabia de Pidal, ambasa- 
dot hiszpański przy Stolicy św. itd. Menu; czyli kartą 
obiadu, dostarczonego przez traktjernię Różyczki (La Ro- 
setta), napisana była klasyczną łaciną, a obiad podano po 
starożytnemu, z wyjątkiem niektórych potraw nieznanych 
w starożytności, jak pułmentum brittannicum, czyli plum- 
pudingi Wina, jak u rzymian, były wyłącznie włoskie 

Po 
obiedzie podana była biesiadnikom potio favea arabica; 
t. j. w zwyczajnym śmiertelników języku, czarna kawa, po 
której znowu wrócono do nabożeństwa i do katakumb, 
Wszyscy tedy uczestnicy biesiady uszykowali się w pro<- 
cesję, dla naśladowania pierwotnych chrześcjan, przeno= 
szących zwłoki męczenników z amfiteatru i cyrka do pod- 
ziemnego cmentarza św. Kaliksta, a chociaż po smacznej i 
całkiem pogańskiej uczcić starożytnej, ogólny nastrój u- 
fnysłów nie odpowiadał może moralnemu, ascetycznemt 
nastrojowi takiego idealiiego pogrzebu męczeńskiego, hië- 
mnićj przeto ceremonja, której kardynałowie przewodni- 
czyli, bardzo się poważnie i budująco odbyła. Dla staros, 
żytnika De Róssiego, którego wszyscy krewni zjechali się 
na ten obchód i obecnymi byli na nim, był to trjumf rze- 
czywisty. . 


"nym 26-g0 kwietnia. 


Lelegramy „Kurjera Warszawskiego", 


Petersburg 29-g0 kwietnia, (Tel. Aj. półn.)— 
Na żebraniu ogólnem Towarzystwa geograficznego, 
odbytem w obeeności Piezesa, Jego Cesarskiej Wy- 
s8okośći Wielkiego Księcia Mikołaja Michałowiczą, 


« 


p. N. M. Jadrincew zdawał sprawę z wyprawy or- 
cheńskiej. Miejsce, gdzie znajduje się Karakomur, 
wskazano na zasądzie znalezionych napisów. Przed- 
stawiono plany i rysunki wydane przez Akademję 
nauk. Zadeeydowano dalsze prowadzenie poszuki- 
wań, do czego delegowany zostaje członek wyprawy, 
Klemenc. 

FKetersburg 29-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszone zostało postanowienie rady państwa o po- 
godzeniu właściwych artykułów zbioru praw z no- 
wemi przepisami, określającemi sposób odpowie- 
dzialności wyższych urzędników zarządu państwowe- 
go, obwinionych o naruszenie obowiązków służby. 

Czysiopoi 29-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Rzeka Kama oczyściła się już z lodów. Zimujące tu 
statki odpłynęły do Kazania. 


WYBORY 
Hadom  29-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W dalszym ciągu wyborów do władz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego odbyło się głosowanie na 
radców dyrekcji szczegółowej radomskiej, do której 
wybrano pp.: Drażbackiego, Grodzińskiego, Helbicha 
i Henryka Cichowskiego, a na ich zastępców pp.: Sie- 


dlewskiego i Karskiego. Na prezesa przyszłych wy- | 


borów zaproszono p. Jezierskiego, a na jego zastępcę 
p. Jasieńskiego. Na zastępcę radcy komitetu Towa- 
rzystwa wybrano p. Mieczysława Cichowskiego, a na 
zastępcę radzcy dyrekcji głównej hr. Wielopolskiego. 


ŚWIĘTOKRADZTWO W PRASIE. 

BW iedeń 29-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych Zal- 
linger wniósł interpelację do rządu w sprawie środ- 
ków przeciw wydarzającym się coraz częściej wy- 
padkom świętokradztwa w łamach Neue freie Presse. 


REFORMA PODATKÓW. 

PY iederń 29-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dzisiaj w izbie deputowanych było pierwsze czytanie 
projektu reformy podatkowej, Młodoczesi oświadcza- 
ją się przeciw reformie. 


PODRÓŻE CESARZA. 

Berlin 29-go kwietnia. (Tel. pr. K W.) — 
Cesarz Wilhelm przybył dziś rano do Wilhelmshaven, 
zkąd udał się na wyspę Helgoland, Na wyspie cesarz 
spędzi noe i jutro rano uda gię z powrotem do Pocz- 
damu. (4j. półn.) 


PY ieden 29-go kwietnia. (Te. pr. Kur, W,)-— 

W Gilgen-Wolfgangsee odkryto wielkie pokłady wę- 
la. 

A WR/iedeń 29-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.)— 

Komisja izby deputowanych uchwaliła wbrew uchwa- 

le izby panów obstawać za wyznaczeniem miljona złr. 

na wsparcia dla urzędników z powodu drożyzny. 

Paryz 29-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn. )— 
Większość gazet tutejszych nie przestaje potępiać 
w sposób najgwałtowniejszy sędziów przysięgłych za 
wyrok wydany w sprawie Ravachola. 

Puryż 29-go kwietnia. (Tel, Ajen. półn.) — 

' Dzienniki donosza, że dziś rano dokonano nowych re- 
wizyj u wielu anarchistów i że niektórych -z nich po- 
lecono aresztować. 

Paryż 29-go kwietnia. (Te. pryw. K. W.)— 
Wszystkie koszary zaprowjantowano z powodu skon- 
sygnowania wojsk. Stwierdzono, że materjałem, uży- 
tym w ostatnim wypadku, była sebastina. 

Paryż 29-go kwietnia. (Tel. pr, Kur. War.) — 
Journal des Débats domaga się utworzenia specjalne- 
go ministerjum dla przywrócenia porządku. 

Brukseli 29-go kwietnia. (T. pr. Ke W.)— 
Dzisiaj przez całą noe odbywały się tutaj rewizje. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Petersburg 20-go kwietnia, (Telegram Ajencji półn.) — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
48 miesice) 97.20 piac., 96.80 płac., 97.10 płac. Przekazy na 
Berlin (kurs za, 3 miesiące) 47.55 plac, 47.50 płac. Przeka- 
zy na Paryż (kursza trzy miesiące), 38.55 płac., 88,50 płac. 
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Półimperjały nowe po rs. 7.76 w posznkiw., 7.81 w za-. 
ofiarowauiu. Kupony celne po rs. 1.56 w poszukiwaniu, 
1.56 w zaofiar. Srebro w posz. —.— nie notowano, 1.12 w 
zaofiarowaniu.  Dyskonto prywatne 4',/,—5'/47/,, Bilety 
Banku Państwa 5", I-ej emisji nie podlegające konwersji 
102.75 płacono. Bilety II-ej emisji 102.87!/, płacono. Bi- 
lety II[-ej emisji 102.25 w poszuk. 6% reuta złota z roku 
1883-go rs. 160.— kop. płacono, — 5'/, renta złota z roku 
1883-go 166.— płacono, 47, pożyczka złota z roku 
1889-go —.— nie notowano. 4'/, pożyczka złota z r. 1990-go 
—.— nie notowano, 5%, pożyczka wschodnia II-ej emisji 
101.87'% płacono, III-cj emisji 102.871), w posz. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 237.50 w posz. Pre- 
mjówki Mej emisji z roku 1866-go 219.50 płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 196.— w za- 
ofiar., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 
197.75 płacono. 5 renta rs. 104 kop. 25 płaoono. 4, 
pożyczka wewnętrzna z roku 1857-go I-szej emisji 95.— 
płacono, drugiej emisji —.— nie notowano, trzeciej o- 
misji —.— nie notowano, IV-ej emisji —.— nie notowano 
t'h pożyczka wewnętrzna rs. 90.62!/, w posz, 4'/,0/, listy 
zasttwne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
149,— płasono, 5%, listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 101.— w poszuk.; 6% listy zastawne ‘wileńskie | 
101.75 w posżzuk.; 5%, listy wileńskie 100.62'/, płacono. Uspo- | 
gobienie giełdy spokojne. 

Petersburg 26-go kwietnia, (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho; Saksonka za 
czetwert wagi 10 pudów rs. 13 kop. — płacono. Samarka 
za czetwert wagi 10 pudów rs. 12 kop. 75 płacono. Ży- 
to cicho; rs. 11 kop. 25 płacono, do rs. 11 kop. — pta- | 
cono, Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby | 
miejskie rs. 5.— do 5.40 płacono. Mąka cicho; żytnią | 
z okolie Moskwy rs. 12,— do rs. 18.— płacono. Łój za ber- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 56.— w zaoflar, Reszta bez 
zmiany. 

Berlin 29.go kwietnia. (Telegr. pryw. Kuriera Warsz.) — 
Giełda dzisi:jsza 'usposobiona była mocno. Zakupy pokry- 
ciowe i spekulacyjne, spowodowane pomyślnemi wiadomo- 
ściami o stanie zasiewów w Rosji, wywołały na rynku rubli 
zwyżkę dość silną. Inne wartości russkie rów nież mocno. Za | 
ruble w obrotach końcomiesięcznych osiągano początkowo | 
210.50, następnie 211, a w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 211.50; . później tendencja osłabła cokolwiek, a ruble 
końcomiesięczne straciły 25 fen. W porównaniu z wczoraj- 
szemi kursami podniosły się banknoty russkie w obrotach | 
natychmiastowych 1 m. 65 fen., a w dostawowych o 2 m, 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 1 m. 90 fen, krótki 
Petersburg o 1 m. 85 fon., długoterminowy zaś o 1 m. 90 
fen. Przekązy na Wiedeń wyżej również, krótkie o 10 fen. 
(170.70), a długoterminowe o 20 fen. (170.10). Listy zasta- 
wne ziemskie podniosły się o 50 kop., listy likwidacyjne | 
0.60 kop. (63.70), a pożyczki wschodnie o 50 kop. Więcej 
płacono za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1830-go, 
4'/ą0/, listy zastawne russkie i obie pożyczki premjowe rus- 
skie, podczas gdy 6°% russkie renty złote i kupony celne nie 
uległy zmianie. Akcje kredytowe austrjackie straciły zwyż 
kę wczorajszą i powróciły do onegdajszego poziomu. Dys- 
konto prywatne bez zmiany. Żyto cokolwiek słabiej; towar 
gotowy oddawano taniej o 1 mar. 50 fen., a dostawowy o 
2 m, 76 fon, 

Berlin 29-go kwietnia, (Telegr. pryw. Kuriera Warsz) == 
Bil. bank. rus. w tr. nast. 211.— | Akcje d. ż.w.wied. —,— 


Weksle na Warszawę _. 210.90 | Akcje kredytowe 172.— 
Wek. na Petersb. krót, 210.75 ! Wek. na Londyn kr. — — 
Wek. na Petorsb. dług. 210.10 4 = —.— 
Bil ban, russk. na doste 211.50 Żyto w tow.gotow. 192.50 
Wschodnia poź, IT em. 66.90 na wiosnę 185,25 
Listy zast. serji I-ej 66.60 


Kursy z dnia 28-go kwietnia: 209.35, 209.—, 208,90, 208.20, 
209.50, 66.40, 66.10, 172.37, 194.—, 188,—, 
ł 


Sprawozdania z targów. 


- żywności (z dnia 29-go kwietnia r. b.). — 
Znacznie więcej dostawców, niż w zeszłym tygodniu przybyłó 
dziś na pukta targowe i to nawet z apa ‘podmiej- | 
skich okolic. Sporo też osób krążyło za zakupem produktów. 
Ceny normowały się jak zaatapaje: Chleb sprzedawano jak 
dawniej, pytlowy bochenek trzy-funtowy od 15 do 16 kopieiek, 
chleb razowy od 3ipół do 4 kop., chleb tak zwany osiewa- 
ny funt od 3i pół do 4 kop., na straganach 4 'w koszach 
chleb ię gat świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 12'/,—13 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1'/, Kop., za trzy 
2!/, kop., bułki czerstwe za dwie 1', kop.—Mięso w wyższej 
jak w poprzednim tygod. cenie. Wołowina w lepszych częściach 
13 do 14 kop., w gorszych 10 do 12 kop., polędwica 20—224, 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do 60 kop., flak cały 60—70 kop., na wiązki od 3 do 
8'/, kop., łoju funt 12 do 13 kop., głowizna wołowa funt 4—5 | 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 12—13 k., w innych częściach | 
od 9—10 kop., wątróbka od 25—30 kop peniten 14-—18 kop. 
op. 


kop., kiełbasy kimi aroryć 
słonina świeża i sadło 


dyczki od rs. 1.20 do rs. 2.00, kapłony od rs.1, pulardy od 60 | 


kaczki większe od 75:do | 
tuczone od rs. 1.30 do 1 


| rych 4 wagony było żyta, $ owsa i 2 jęczmienia, 


Ilerisypow Bapmasa 17 (29) Aupbax 18 
kamigo m 


To Nr. 119 
OR E ŻAR. a O ŻE 
kop. 50, kury od 60—80 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę, 
Kurczęta młode sztuka od 25 do 30 kop. sprzedają. by 
nieco taniej niż- w zeszłym tygodniu, łosoś świeży funt kop, 
90, wędzony 75 Kop., sandacz śnięty 12—15 kop. funt, szczupa+ 
ki i karpie żywe funt od 25 do 30 kop szczupaki śnięte od 
12 do 16 kop., karpie śnięte funt od 12 do 15 szw wszelkie 
inne ryby funt od 5—7 kop. Śledzie uliki sztuka 4 do 5 kop. 
śledzie wędzone 2!'/, do 3 kop., śledzie tak zwane lososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop. 
na kopy rs. 1.15 do rs, 2, Raków drobnych kopa 45—50 kop. 
większych rs. 1.50.—Nabiał w niższej cenie, mleko niezbiera= 
ne kwarta 8 do 9 kop., zbieranego 4 do 4'/, kop., śmietanki 
kwarta 14—16 kop., śmietany 25—30 kop., masło bez soli od 
80-do 35 kop. funt, solonego funt 30—32, masło na kwarty 
54—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser WYDAW 
71/,—15, ser owczy 10—25 kop., za baryłkę, śmietankowy funt 
od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, twarożki od 
5—9 kop., jaja za kopę od rs. 1.09 do rs. 1.05, na sztuki świe» 
że u włościanek za dwa 3*// kop.—Qwoce: gruszki sztuka od 9 
do 3'/, kop., gruszki większe sztuka od 8 do 4 kop., jabłka 
drobne sztuka od '4 Kop., większe od 1—2 kop,, orzechów 
kwarta 10 do 12 kop., orzechów włoskich kopa od 18—25 kop. 
orzechów tureckich kwarta 13 do 14 kop., cytryny sztuka 2'!- 
do.3!/, kop., pomarańcze sztuka od 3—6 kop., maku białego 
kwarta. od 18—20 kop., siwego kwarta 15—18. kop., grusz 
suszone funt od 12 kop., śliwki suszone krajowotunt od 8—10 
kop., zagraniczne funt 25—80 kop., jablka suszone krajowa 
funt 10—30 kop., powidła fant 10—15 kop., miodu funt 1714 do 
30 kop. pieczarek blacik 30—40, grzybów wianek 20—80 kop. 
Nowalijki: rzodkiewki pęczek od 14/, do 2 kop., ogórki 
sztuka 15—20 kop., szpinaku blacik 3 do 6 kop; sałatki blacik 
10—12 kop., szczawiu 3—5'kop., szczypiorku pęczek 1—3 kop. 
U włościanek kupka szczawiu 1 do2 kop., szpinaku tak samo. 
a: kartofle garniecod 11—12 kop., pietruszki pę* 
czek 2 4 kopy cebuli pęczek 3—4 kop., kalafjory sztuka od 10 
do 20 kop., brukwi sztuka od 3—4 kop,, marchwi knpka od 3 
do 4 kop., buraków kupka od 2—3'kop., rzepy pęczek od 2!ją 
do 3 kop. Kapusty główka od 5—6 kop, kapusty czerwonej 
główka od 6—8 kop., chrzanu pęczek 6—i2 kop, 

Targ zbożowy na Pradze w dniu :9-ym kwietnia, — 
Dowóz dnia dzisiejszego wynosił 15 wagonów zboża, z któe 
j Tendencja 
dla żyta nie zmieniła się, za wyborowe płacono 118—122 kop. 
za Średnie 114—118 kop., za ordynaryjne 108 do 112 kop. 
Owies bez zmiany, t. j. w dalszym ciągu mocno, wyborowy 
osiągał 83—99. kop, średni 86--93 kop., ordynaryjny 78—84 
kop. Grykë kupowano po 110 do 114 kop. Usposobionie dla 
jęczmienia nie zmieniło aię, płacono po 78 do 96 kop. stoso- 
wnie do gatunku. Kasza jaglana ciągle słabo, płacono po 126 
do 140 kop. względnie do dobroci ziarna. Kukurydza zupeł- 
nie nie znajdnje odbiorców. 

Gdańsk 28-go kwietnia.— Pszenica miała obrót bardzo spo- 
kojny i zbyt trudny, ceny zaś po części na korzyść PE b 
cych. Płacono za polską travzyto jasnopstrą 126 7 £. 176'/ą 
mar. za tounę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 170 mar. 
płacono, na czerwiec-lipiec 171 mar. w zaofiarowanin, 170 mar. 
w.poszukiwaniu, na wrzesień-październik 153 mar. w zaofiaro- 
waniu, 152 mar. w pószukiwanin. Cena regńlacyjna tranzyto- 
wej 171 m. Żyto mocniej; towar tranzytowy bez obrotów. 
Terminy: na kwiecień-maj tranzytowe 157 mar. w zaofiarowa- 
nin, na maj-czerwiec tranzytowe 156 mar. w zaofiarowaniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 161 mar., tranzytowego 159 
mar. Wypowiedziano 50 tonu. Wyka polska tranzyto Sfi 
mar., cokolwiek spleśniała 80 mar. zatońnę targowano. Rze 
pnica russka tranzyto 98 mar. Koniczyna nasienna czerwona 
53 mar, za 50 kilogramów targowano. Spirytus nie podlega- 
jący clu w towarze gotowym 62'/, mar. w zaofiarowania; 
podlegający cłu w towarze gotowym 42!/, mar. płacono. Dla 
cukru w Gdańskui Magdeburgu tendencja spokojna, Kurs 
w Gdańsku 210,75 mar. za 100 rs. 


Sprawozdanie meteorologiczne 
zd, 29-go kwietnia 1892 r. 
Barom, Wilgot. Wiatr Temp. C.=Temp, R. 


D.,28-goy.9 w. 750.1 75. WPà 101 = 8.0 
D.29-go g. 7r. 747.9 95 Pd 10.0 = 8.0 
„ glpp. 7460 63- PdW 184 => 147 
Wciągu) "Temperatura najniższa 0. 28=R 22 
d. 28-g0 najwyższa 0, 13.8=R 11.0 


b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 3.1. 


W cyrku przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Giniselli. 


Dziś występ sióstr F'hora i Tekla, najsłyn- 
niejszych i jedynych gimnastek na reku amerykań- 


| skim. Występ fAbiriicu W eldemana, popularne- 
| go klowna i komika. „ 4a danse de Loucifer” 


i „Auniec sportowy” wykonają solistki i cały 
corps de ballet z udziałem M-ad W'ełdeman zna- 
komitej prima-baleryny. 
Szczegóły w afiszach. 702 
— Bzisotwarty zostat Hiandel win 
i delikutesów, róg Swiętokrzyskiej t 
Mazowieckiej, 


W. Graliński i S-ka, 


| dawniej- S. Riedel. Pokoje gościnne 


przy handlu otwarte do 3 w nocy. 1694 


JE BO ny m WO 


tiean wąż uaniaah wta eam 0 2 


reana 


rs..1.80 na funty. M. Muszkat, Senatorska 22, 


— Bla Uczniów: Mundury, Szynele i Blu- 
zy. Wielki wybór. Ceny nizkie. W magazynie Jakż: 
mowicza, Miodowa nr. 12, wprost sądu. 1214 


"Anpi am 
ewicz (Adam Płazy 


„ 


